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Belwederze rumor, wrzawś: ` „W. dniu lm „Oprócz. życzeń, przyjm-że w. darze 


uto Nasze serca, które drżą 


JERZY W. 
w tej oto opowieści i 
Wiele lez i poezji przeczystej. się_mieści. 


Kto silnych nerwów niema, niechaj j jej: nie sayta, 


1 kwital 
Bonifacy Piórkiewicz, posta z laski Bożej, 
„W: różnych niewiastach się kochal, 
I każdej z nich swą miłość w sonetach „wyselóchał 
Rymami kwiecistemi, ż Że nie można gorzej.: 
Ale cóż! Taki poety los, 
Że życie mu dokucza, niby stado os. 
A największem strapieniem duszyczki. poety 
„Były, są i będą po wieki kobiety. 
| Słowem nasz bohater duszę miał płowńienną: 


| uczucie swe chciałby oddać komuś w lenno. . 


Lecz dla miłości tej rzewnej 
Gwarancji szukał pewnej. 


|| 


"Nie bawił się on bowiem w chwilowy zmysłów szał 


| sam zazwyczaj w łóżku swoim spal, 
i I marzył o niewieście, rew 
Która grubą ma Hotę : i smęt Fapa w twarzy, 
l która przyjdzie wieczorem doń wreszcie 
I miłością głęboką obdarzy, 

| "Przyszła raz jedna. pokryjomu 

I reella -— Jezdem! — Razi przećię słuch to, 
-T wątpię, czy się na "poezji" znała, 
Bo ledwo „drukowane” souh 


I była kuchtą. 


Rzekł więc poeta: -- Niema mnie w domy, ne 


Potem przyszła inna 
Jak lelija niewinna, © 


OE AO ANZIO UMuARGANAOGN 


Zdjęcia zwolnione. * 


- Film naukowy, 

— Ach, bajeczne s4 te zdjęcie 
zwolnione! > 
- — To nie są zdjęcia . zwolnione, 
to wyjątki z filmu: miejscy Wrze dnicy 
przy pracy l o . 


Już nie pamięta. 


Śtaty profesor siedzi w 
— Panie ober, pół godzin 
siłem o kawę. Czy Pan zapomniał 

— czy ja już wypiłem — czy może 
-. wcale nie zamawiałem? l 


Nie spodoba się poecie ta cała' impreza... 


` Ale z historji tej poeta nasz mial taki” zysk > 


m - Ożeniłem Big, z miłości. 


Miłość poety. 
| 


Ale zebów nie miala, za. 46: miała ine 


I znów do sėrc niewiast puka Hei 
{1 głębokiej miłości szuka. ;.-- >. 
Zdarzyła. się raz nawet i starsza hrabina, e 
Co miała już pełnoletniego syna, 


Że przybył doń hrabiny synalek, 
Uroczy pan Lalek, 
I rozbił mu pysk. 


Były jeszcze pensjonarki i szwaczki, 


Wdówki; panny. i podlotki,. 
- Poważne i trzpiotki, © 
: Nawet praczki. 
Jedik nasz poeta, choć śledził, jak Wallace, 
Nigdzie głębokiej miłości nie znalazł. 
Az pewnego dnia 
Bonifacy Piórkiewicz ryknął: — Ach, to ta! 
Była to jejmość tłusta, niby szynek stos, 
iała czarne oczy i pękaty trzos. 
Odczuł w niej tak, na oko, 
-Milość naprawdę : głęboką. 
Pomyślał: „To me’ przezhaczerie, A 


Tylko z'nią. się. ożenię* s 
Rzekł i „uczynił. . „Mija kilka dób. 


— A, Bonifacy!” Niechaj-żć cie gromy, k 


; Cóż tor- Wyglądasz, jak trup. 


A poeta, nie „podnosząc Śkać z 
„Miłość za głęboka. : 


oean Roa b = t: ie E EEA 
TTL PYT TYOP W NOTOW 


Ostateczność. 


kawiarni: 


m= Dzień dobry, przyjacielu, może 
temu pro- | 


-masz papieros:? 
-— Nie. A , 
-— W takim razie muszę zapal é Ő 
jednego ze swoich. 


pasa Tr pe w idż B j n EAEEREN: PEREOS EEEE E E 
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— Wład. 


Najtrudniej w świecie © . 
Zamężnej dogodzić kobiecie 


Gdy się w knajpie zasiedzi maž, terz bushnie strugą: 


„Gdzieś. był tak długo?... s 


Gdy z biura wcześniej wróci, z Gaszkicnj ją zastanie, G 


Mruczy: „Coś krótko dziś urzedowaniel... 
Gdy maż szpulkę nici do dziur w łokciach: kupi, 
` Omal go baba nie zakatrupi | 
"lz fantazją wrzaśnie srogą: 
„Zapłaciłeś za dragol...* 
A gdy tysiączkę mąż z kabzy wyrzuci 
Na brylancik lilipuci, 
Wybuchnie skarg litanją: 
„Och jak ty manie cenisz Fanialcć 
Gdy papierosów mąż wypali tuzin, 
Na jej buzi 
Rysy się chmurzą: 
„Palisz za dużol... 
Posłuszny ślubnym MER e 
Gdy spłaci oblig małżonce z nawiązką - 
Ona niesyta z minką zgorzkniałą 
Szepta: „Za małol.. 
Gdy żona drzemie 
A książkę zrzuci mąż trafem na ziemię, 
Czy podłogę—rzecz względna w teorji Eiasiejka == 
Zone irytacja schwyci nadzwyczajna! 
„Sprawujże się, ciszej kpie, 
Bo ja śpięl...* 


` PRZEKORA. 


Gdy głos PEA d koliini 
(Dzieciak drze się jak szatanek) 
onka ci syknie najmiłośniej: 

„Spiewaj ~no głośniej!...* 


Nie dziwota: 


Kiedy miłości tak łażkotk, 
Mąż w tej całej awanturze 
Na gwożdziu wbitym chybcikiem gdzieć w murze 
«0 Wiesza się nagle... 5 
go: na — po djable, | 
C Zsiniałego, jakby. nos pijaka, 
. Odetną biedaka. i 
Jeszcze żywego; bo. nogi 3 
;Dostały do podłogi, - 
"Czuła żonka mruknie: „Ot, oślisko, 
o sGwóżdź wbił. za nisko... 
f eTa sig znów strzela —0 ironjo — 
"Gdy go złośne losy gonią, 


 Zadrży ręka nieszczęśliwego bubka... 
. Zerwie mu kula parę włosów z głowy czubka, 
- Ksantypcia skrzywi znowu oko: 


„Cal za wysoko... 


Gdy się nareszcie biedakowi uda 


| przysypie mu pierś gruda, 
Na grobie żońa zatrajkota: 
„Dureń..] Idjota!" 
ie kończąc żale, zapłacze boleśnie: 
„Oženil się za późno, a umarł za weześniel“ 


Bardzo dziwna historja. = 
k Ze wzgledu na plagg napadów. ; ; 
i włamań, które są na. porządku - 


turier Niecodzienny. 


A Bezpartyjny i 


Znów przekroczenie budżetul 


Hipolit Kwiczał (ul. Wonna 68), - 


pobił żonę tępem narzędziem za 
przekroczenie budżetu domowego. 


Budżet na miesiąc bieżący uwchwa- 


„lony został 


> pociągnięty do 


' towy). : a 
„Niniejszem zawiadamiamy, że 


jednogłośnie i przewi- 
dywal w pozycji „wydatki“ zł. 300, 


- małżonka zaś sume powyższą prze- 


kroczyła o zł. 83,50. Zamiast sta- 


„wić ją pod pręgierz prasy i opinii, 
p. Hipolit i 


sam zajął się wymiarem 
sprawiedliwości. Nie pomogła obrona 


(oskarżonej, że to „pantofelki i ka- 
pelusz skusiły" ją, — sprawiedli- 
wości stało się zadość I 


- Tragiczny wypadek. 
Na odczycie "p. Długosza-Wie- 
niawśkiego na t. „Nadejdzie jednak 
dzień wypłaty", jeden' z siedmiu 


-obecnych na sali słuchaczy, p. Gwido 


Rosenszmelc, ziewnął tak potężnie, 
że szczęki wykoleiły się i p. Gwido 
pozostał z rozdziawioną paszczą. 
Wskutek natychmiastowej pomocy 
biletera, który / nieszczęśliwego 
trzasnął z całej mocy w wębę, szla- 
chetna facjata pana R. wróciła do. 
normalnego stanu, Prelegent został 
odpowiedzialności 
za. spowodowanie nieszczęśliwego 


- wypadku. 


Lody ruszyły! 


Jak nas informuje jeden z czy- 
telników, zauważono wczoraj nad 
ranem, że lody ruszają. Oto uka- 
'zał się jakiś jegomość o fioletowym 


nosie-z wózkiem, na którym widniał 


napis „lody“. Specjal ten sprzeda- 
wał po 5 i I0 groszy, ku wielkiej 
radosci młodzieży płci obojga, bez 
różnicy wyznania, rasy, narodowości, 
religji oraz przynależności partyjnej 


Kącik handlowy. 


Firma „Hańdeles i Świńtuch* 
nadeyla nam następujące wyjaśnie- 
mie, które chętnie zamieszczamy. 
(Był dołączony banknot 80-cio złe” 


jakkolwiek firma „Kapcan, Dates 
i Szowie" rozpuściła o nas fałszywą 
rzekomo pogłoskę, jakoby wykupi- 
liśmy weksel z naszego wystawienia 
w czasie przepisowym, z obutzeniem 
i lekceważeniem takową plotkę wy- 
jaśniamy, bo albowiem firma nasza, 
„jako przedsiębiorstwo. naprawdę 
i w istocie uczciwe, dotychczas ani 


jednego swego wekslu nie wykupiła, 


a wszelkie potwarze i bujdy są 


bezpłatny dodatek do „Uśmiechu*. | 


psychjatrył) Pońo w 


wyssane z brudnego palca. Zainte- 
resowanych, to zn. posiadaczy na. 
szych weksli, uprzedzamy, żeby nie 
ważyli się nas odwiedzać, bo nasz 
wożny jest zawodowym bokserem. 
Dziękując i t. d. 


"F-ma Handeles i Świńtuch. 


Sekwestrator u dziennikarza. 


0 Do mieszkania dziennikarza Hek- 
tora Gryzmolińskiego (Cmentarna 
13) zgłosił się wczoraj sekwestrator 


Urzędu Skarbowego, chcąc zająć 


meble za zaległe podatki, W pokoju 
zastał. właściciela, 


deseczki. Z powodu braku czegoś 
inaego, sekwestrator zajął miejce na 
krześle oraz trochę czasu dzienni- 
karzowi, poczem ulotnił się. Dzien- 
nikarz zas wziął się do przerwanej 
korespondencji z Riviery. 


S. O. S.!!! 


* Pan.Maksio Serwiński, redaktor. 


Wyd: Rekl, śpiewak operowy (re- 


pertuar: -Titine, Bubliczki i t. p), 


wydawca i niebezpieczny don Juan 


w jeduej osobie, wpadł do cukierni 
i na pomysł. by wydać pismo. (Do 
najbliższym 
okresie geologicznym wyjdzie tygod- 
nik p. t „Zwierciadło Łodzi”. Kto 
dożyje, ten zobaczył. . z 


, masuazonnawu nyumaaosańykunwnkardywiówenkewa 


Drobne ogłoszenia. 
|. Skład wędlin 
Wojciecha Sadłowskiego (ul. Tłu- 


sta 00) podaje do wiadomości Szan. 
klijenteli, iż do każdego klg. szynki 


dodaje tytulem premji 10 dkg. rycy* 
nowego oleju. 


nabónookaAnUkUJAiySORZUSNEGURKUNUBZNANBOUNEKAWNUBiAZuNNAM 


Grunt | 
nie przejmować się i mieć żołądek 
w porządku. Wiadomości i klucz 
u stróża, 


WZRZBGONANNURAENOJDNOSRONWOWONUWWARENONNNEUAWUSEBNBANIKU 


Do wynajęcia f 
zamek na lodzie, włości na księżycu 
oraz letnisko na biegunie północnym. 
Wiadomości udzielają: hrabia Mni- 
szek-Michrowski, astronom Flamma- 
rion oraz szlachetny Nobile. 


NOBORKANYUKUKUBUWONDOWELODDZRCANZANORANARSEUONARDERPORNOW 


Buty 
szyję każdemu na raty i za gotówkę. 
Na żądanie mogę skroić kurtę i go- 
lié bez brzytwy frajerów, zamyd- 
liwszy przedtem oczy. 


URBREKUNEUNKUERAUDANNENENNUNRENOBNORERANKNONOARAGUBRNOADEM 


Mydło 


po którem wyszedł Zabłocki, znaj- 
duje się w Muzeum Narodowym, 
Tamże tabakierka dla nosa Krasi- 
ckiego oraz podwiązka Telimeny. 


chudego psa, 
„stolik 6 trzech nogach i krzesło bez 


dziennym, ściślej mówiąć, nocnym, 
dyrekcja jednego z banków. posta- 
nowiła zorganizować prywatną po- 
licję, której zadaniem byłoby czu- 
wanie nad zawartością ' żelaznych 
kas.. W kilka dni po objęciu służby 


przez oddział uzbrojonych agentów, 


główny dyrektor banku chciał: się 
przekonać osobiście, czy straż speł- 
nia dobrze swe zadanie, Lecz ja- 


"kież było jego oburzenie, . gdy zau- n 


ważył, że wszyscy agenci chrapią 


- na swych stanowiskach w najlepsze. 


(Nie dość na. tem. Dyrektor 
włamał się do skarbca, — stróże 
ciągle spali — i bez. przeszkody 
wyjął trzy miljony złotych. Poczem ' 
najspokojniej, nie obudziwszy niko- 
go, opuścił bank. a? 
Najdziwniejszem jednak w tej 
całej historji jest to, że nazajutrz, 
mimo usilnych poszukiwań, dyrekto- 
ra nigdzie nie można było znaleźć, - 


Odnaleziona zguba. 

Młoda mężatka, ze łzami w o: 
czach, do męża: . 
— Wyobraź sobie, jestem bardzo 
nięszczęśliwa. Zgubiłam. obrączkę 
slubnąl. i Aa | 

'— Nie martw się, kochanie, — 
pocieszył ją mąż — znalazlem , 


obrączkę pięć minut temu w lewej . 


kieszeni mych spodni. 


Pewnie z Kasy Chorych... =. 

Doktór: — Bądź pan spokojny: - 
za kilka tygodni będzie już pan zu- 
pełnie zdrów. Ja też przechodziłem 
tę samą chorobę, a teraz czuję się 
jaknajlepiej. l 

Pacjent: — Tak, lecz 


, pan leczył- 
się u innego doktora. AAS 
Ą Ma czas. 
Jeszcze ciemno na dworze, gdy 
dozorca obudził więźnia, który miał 
być straconym o' godz. 6-ej, Po 


chwili w celi znalazł się prokurator. 


—— Nie traćcie odwagi — rzekł. 


- — Adwokat dotrzyma wam towa- 


rzystwa do ostatniej chwili. Może. 
cie również otrzymać pociechę reli- 
gijną. Jeżeli macie jakieś życzenie, 
postaramy się je spełnić. Może 
kieliszek wódki? 
Nie, dziękuję, wolę umrzeć 
na trzeźwo. 

— Więc jakie macie życzenie? 

— Chciałbym jeść wiśnie... 

— Co za pomysłi W lutym wi- 


śnie) W lipcu dopiero będą... 


Mogę zaczekać. 


—- Nie szkodzi 


ANUWNANOGROONYCHANY WRAWURUUWENOSEWSNNUNNBAU 


mo j a D 
3 Gdy chtesz wzajemność zyskać dziew. Š 
2 czyny, a 
a Jeden jest na to sposób, jedyny: AES 
u DoSALWY pospiesz w mig, przyjacielu B 
z Gdy barwny bukiet mistrz Ci ułoży, Š 
z Szezęśliwy będziesz, bo dopniesz celu, $ 
a Od.5ALWY bukiet serce otworzy. J 
: ‘LWA : 
3 8 mf dh dd dl : R 
: Sklep świeżych Kwiatów : 
: ŁÓDŹ E 
=o al Naratowicza 27 1 Moniuszki Ł 5 
NSRANOAWERYWHWKASUNRONNADUBALONOGARWEOBANUJ ` 


3 


r 


z Regularnie, p 


—'Kiedym na starej topoli 


mnie. ; 

p - Dlaczżgó? we 
m Jeden twierdzi, że za drogo 
| go. kosztaję, drugi znów, że dowie 
mA pe. OE 


- Ornitologj a. 


Pomelon dziewczę na wiosnę, 


W śliczny, pełny słońca dziońek: 
"Aż pod obłoki się wzbijał 
E wyśpiewywał skowronek. 


W maju okrył nas oboje 
liąszcz lasu starego dziki 
Lśpiewały aż do świtu 

lak m 


s 


nam przeć zadne słowiki. 


| w czerwcu też z nią chodziłem 
W: peine cienia lasu glebie 
l gruchały tak mdlejąco : 

< Po starych dziuplach gołębie. 


| pukał, a pukał dzięcioć, 
-Trzęsącczerwonym swymiebkiem, 
A kruk nam się przypatrywał 
Śwoin czarny m, lsniącym slepkiem 
Na drugą wiosnę zgłębiłem 
„Ornitologii arkana, © 


aS 


" Airzał siwego bociana I 

Nie już poradzić nie moglem 
| na nie wszystkie wykręty: 
"Odtąd płacę, jak zegarek, 
alimenty! 


H. Ploch. 


r = Narzeczony Marysi czeka na 


dole: - 
mam Boy pin go znał 

— Nie, ale poznałem go po mo- 
im cygarze, które pali. 


x 


jaa Obyd iK 
„miCo ža specht 7 ws į porzig h stado pawianów. wyrwało się z dżun- 


M wypuścił wszystkie gołębie. 


du taki zimują, 


. Dam na rozindyczoną wieśniączk 
co sił okładającą synalka. aly dr 
się wniebogłosy. Mam wrażenie, 


Sgln ooe 
, Wszeżynam interwencję: 
mn Niech. pani ga nie. bije: Cóż 
on ućżynił? ; 

atki 


rż Go uczynił? Otworzył: i 
me "Na, to jeszcze nic „strasznego, 


łagadzę. Gołębie wracają przecież : 
„da swej klatki. : l 


— Właśnie dla tego go  pioręl — 


wrzasnęła kobiecina fi dalejię okla», 


~ dag malca. 


— Nie rozumiem, dlaczego ad 


(rana już krzyczysz i drzesz się, jak 


łajdaku! Śniło l 


opętana | 
a Jeszcze pytasz, 
mł się, że całowałeś pakojöwke! 


Sielanka. - 
Bartłomiej siedzi w izbie i czyta 
gazetę, gdy nagle wbiega jego Zona 
z wrzaskieni: 
~- Bartku, Bertku, czyjaś krowa 
wlazła do naszego ogródka. | 
-~ Noe to poco  przylatujesz 
i wrzeszczyszł Trza było ją odrazy 
-wydać i nie rozdziawiać gęby. 


Dosłownie. x 


Młoda małżona poraz pierwszy 
upiekla ciasto. Mężuś zjada kawałek, 


ale natychmiast wypluwa wszystko. AR. | 


-= Co Gi sie stalo? 
— Pełne skorup. w cieściel 


| == Ależ, kochanie, w książce kus 
charskiej pisie: bierze się '/s klg. : 


3 eałe jajka; 


Bél 
Pinkus przychodzi do dentysty. 
~- Panie doktorze, pan ogłasza, 
że wyrywa zęby bez bółu. Ale Żą” 
da pan za ta 5 złotych. A przecież 
to mnie boli. 


mąki i 


Przejeżdźająć: przez wieś, natra- 


dop dj? ; 
— Ach, to ardan jerej | 
ludzie. Gwaltem chcieli” 
mnie da obiadu. 


W. poszukiwania mieszkania. 


| m- Hia, Adolfie, co tu robisz na 
ulicy o drugiej pe pólnócy? 
== Ja... hupa. szu t „szukam 
mieszkania. | 
— Człowieku, o tej porze szu- 
kasz mieszkania? 
Hup. . szukam własnego... up. 
mieszkania, 


kup... : 


uwa 


© Duma matki. * 

Syn starej pani Kwaczyńskiej 
kształci się na wydziale medycznym, 
co ogromną dumą napełnia matkę. 

= Mo, jak tam, pyta raz ją zna- 
joma, == co sym porabia? Czy uczy 
się pilnie? ` 

mis O tak, bardzo, małe dzieci to 
on umie już nawet leczyć: ` 


Ostrożny. 


Matka: — Poco panu potrzebna 
jest żona, jeśli nie może pan zapew- 
nić jej dobrobytu? Nie chcę, by 
moja córka u pans _ głodowała. 

Konkurent: <= Wie pani, jeśli 
mąż pani będzie mógł dopuścić, 
aby jego córka i zięć głodowali, 
"ta dziękuję | Do takiej rodziny nie 
mana zamiaru się dostać. 


Stachu | Stachu...» sawol 3 
babke! - i 
— Doprawdy? 


— Ale ona jest glocha. 


-sasounansanaą 


to dziewka 

Bo pólłnocku widziałam ją w 

z Antosiem. = mo. i 
=- He he, kumo, nie dobrze mówi: 

wie, że jesto do niczego. Ona (jest 

właśnie do wszystkiógo. © 


w lepszym domu. 


św O, tak. Cdy goście odcho* 
je 


(noże: 
„Poprawa. | i 
idat wcale radcy: 


nic? Cierpi na. 
jest ńawpół 


1 idjótą? Więc tńaczna 


mn Cey moge pańią poprosić? = py- 
i podniecony 


Cp m Dziękuję. Nie teńczę z byle 
ooo m A ja tek. mm I młodzieniec 
idzie dalej. i 
Droga poezja. 

Peszes i Rosenblum jadą razem 
do Warszawy. Pociąg mija piękną 
okolicę, ozloconą ostatniemi pros 
mieniami zachodzącego słońca. Pe 
s7ës jest zachwycony pejzażem, toz- 
taczającym się wokolo, Z patosem 
wola: S | 

—. Dalbym chętnie | trzydzieści 
złotych, żeby móc” podziwiać ten 
widak w «ciągu dziesięciu minut. 
P || m Maj życzenie pańskie nie jest 
3 węale niewykonalne! = AE: 
l Przy tych slowach Rosenblum 

wstaje | pociąga za sygnał elirmowy. 


. Troski (zakłopołanmyj: m” 

"jestem w Rosji? Czy już 
łem do Turcji? A możę 
| już zatiosdowaky: 


muszę zawsze licżyć widelce, [i 


„tach... 


h dawnych 


SE 


by 


"Ponure średniowiecze i 


-/ skora do -liglów niewiasta, szat jej mur zwykle wyrasta. 
-Apriecież krew nie woda, lecz moda przeszkadza, ta moda... 


e. 
z e ug’ 
MM a prego Ta yr 
7 = + m jji 
= E9 je i 
AG 


Za Cztęrnastego Ludwika użyła już nieco -podwika. 


Świat jej wydawał się miły; w sukniach dekolty były... 


Potem za tząsów Pompadońr, szalał, w rozkoszy marzał | 
"się dwór, a mods, rzecz oczywista, była też dość przejrzysta... 
Kawaler z dzielną mandolina ukryć się mógł pod krynoliną.. 
się w rządy wdziera, - 
moda powstaje owa (która się do dziś zachowa), że ludu 


Ża czasów Robespierre'a, gdy lud 


wybrańcy zgrają jajami się obrzecają... 


W Moljera znajdziesz opisie „Pocieszne wykwintnisie”, 
taż przy nich „Fircyk w zalotach” wdzięczy się, cąły w po- 


O skocznych marży gawotach. . 
Za czasów lgo Cesarstwa też „wyższa” bawiła się 


warstwa. Krój eleganckiej sukienki panienki ukaże wdzięki... 


A potem romantyzmu, wiew... Księżyc... ach, słowik... 


pachnący krzew.. | szaty też- romantyczne... Marzęce takie, 


i śliczne. 


4 
wrs 


A oto nasze są matki, Też stroine nosiły szatki 
| uely, ce gniotą telje i kapelusze jak baje. Do pięt kiecl. 
co zu szyki Mody ta ostatni krzyk... 

inna dzisiejsza jest panienka; krótka fryzura, krótka sue 

kienka, (obcięcie włosów czyż zmienia skutki? Mie, rozum 
ciągle tak samo krótki.) a 


a 
AA 


sto jest model mody 


© fhociaż świętószek tu się rożłość 
> ” ER DZ) M sj em 


przyszłości haj. A 


ceg ody kult jeszcze nie. 
ówczesnym: masx zwyczaju, że 
A Herse żył wtedy, . 


jad cnotą rożtoczy pieczę. Chog | 


uURaesydsunwiNUdNNWiRASIUNARÓRAsO RUCH. 


FELLETZIZZEEMI 


w. 
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e: 
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sa å p ; 
a kaadazoauoruridnyqiRSWAdUPZPRaNOd YOU ŁOaŃWdonaw 


| anys 


o rerorgnacją glowa: 
"dziwnego, moja Kundzia 


"po wujku, wygrał "na 
( miesięcy stał się pan. miljo- 


Tem z niczem. 


o gem umka mnie pan, co 


uozciwose, 


gady. dach. 


Po bb szowocijch l 
próbach, medjam oświad- - 
czyła panu Miętusowi, że 
nie może otrzymać polg- | 


TO LUBIĘ, 


Nie tęksjae stę” o mnie, drodzy przyjaciele, 


Labię na tym padole ziemskim rzeczy wiele: 
. Czekoladę, muzykę, dziewczątka i — wódkę 


duchem | 
OWE „Lubię kwiaty rozkwitłe świeżo, młode pączki, 


czenia z jego © 
Pan Miętus Saa S 
ic 
„| ssać ich usta świeże i słodkie, jak wiśniel 
ule błękit mórz, nieba, lecz ujrzeć go wolę 
W oczach dziewczyny, która miłość mi wyznaje; 
Lubię róże kwitnące, lecz dziewczę mniej kole, 
Gdy mi róże swej twarzy do całunków daje. 


byla przed naszym ślubem 
telefonistką. 


Kapela cygań ska, | 


=e. Pania dyrektorze, czy 
to prawdziwi cyganie? 
Bezwzględnie! Kapel- 
mistra byl już dwanaście 
razy karany za kradzież: 


Bo później trudnó będzie o miłe przygody... 
Całuj, całuj za każdym całusem namiętniej, 
Dopókiś jeszcze młoda, dopókim ja młody! 


- Gdy starość przyjdzie, siądę w przyjaciół swych k 
Pałąc tytuń, wspominać będę i żałować, 

"Lecz dziś jeszcze z dziewczynką. na. schadzkę iść 
Rogmawiać o błahostkach, Malti mę całować! - a 


'Damny. © 


a Ale ma pan szczę” 
ście. Odziedziczył pan 
O» 
terji i ożenił się Z bogata. 
wdową. W ciągu trzech 


` Jam „Andizej. Krainy (Gniszno) . 


Pożegnanie. 


| Zimny zwyczajny, ukłon tez podania ręki, 
"Dwa spojrzenia się tylko z sc bą skrz) żowały; 
Taki był pożegnania ceremoniał cały, 
Lecz nikt nie odgadł, ile w sercu było męki 


nerem. | 
= Tak. panie, a zaczą” 


 Uzasadniona obawa 


I gdzież tego zerwania szukać mam przyczyny? 


e Przepraszam, nie 
mam czasu, — rzekł Fon- 
sio, mijając szybko swege 
domowego lekarza. 

mm Czy obraziłem czemś - 
pana? — zatrzymuje go 
doktór, >= za każdem ra- 


Oskarżać ją? — to umie każdy laik miod 


A zresztą — i ja także nie jestęm bez wi 


Lecz rozczarowania te mają zalety, 
Że z gruntu wypleniają mylne pojmowanie 
Miłość przyrównać można do złudnej rulety; ` 


Decyzja tu należy zawsze do kobiety, 


muie doprawdy bardzo 

dziwi. p x A co ona zarayśla, któż jest zgadnąć w stanie? 
mam Przeciwnie, sądziłem, i 

że to pan gniewa się na Jan Andrzej Kraśny (Gniezno). 

ramie, 


-— ja? Dlaczego? Nieznajoma. 
m Bo już od dwuch lat 


nie byłem chory. Spotkałem ją w „Oazie”, 


Przy niedopitej kawie, czytając gazetę, 
I kurczowo ściskała w rączkach swych serwetę, 
A z pięknych ócz jej biła niedola qkrutna. 


Urocza jej twarzyczka, marmurowe czoło, 
Usteczka karminowe i szyja klasyczna, 

_ Wogóle cała postać powiewia i sliczna, 

~ Jakiś czar niewymowny szerzyła wokoło. 


Myś'ałem, że w jej ciele dusza mieszka złota, 
l szukałem okazji, by zacząć gawędkę, 
Lecz o mało co byłbym złowił się na wędkę, * 
Była to bowiem zwykła, zalotna kokota. 


częiwość wynagro- 
dizona. 


Mój przyjaciel  Fajteles 
jest chodrzącą uczciwością. 
Gdy znajduje na ulicy 
złotówkę, kiedzie z pa- 
wtatery na to miejsce 90 | 
groszy. 10 groszy bierze- 
subie jako nagrodę za 


“Bo choć „Weltszmerzu! trawię się oddawna smutkiem, Grozi 


Lubię dziewczę, co pierwszym spazmem się zachłyśnie, 
Lubię ściskać tajemnie młodych dziewcząt rączki - 


* Trzeba: korzystać, póki młodość w żyłach tętni, NM 


„Hu Płoch » 


. Widocznie BEOS zasziy iu powody, 


Kręci się kręci w koło, nie wiedzieć gdzie” stanie, 


Siedziała tam smutna 


Zapóźno. 
Do komisarjatu wpada | 
I jakis zdyszany jegomość. 
| Zwraca się do komisarza: 
Panie komisarzu, - 
wczóraj zameldowalem o 
-kradzieży złotego zegarka. 
Meldunek cofam, gdyż dziś 
znalazłem z parek na dnie 
3 komody. 
Aluje mocno, brzmi 
„odpowiedź, *— złodziej jest 
już: pod kluczem. 


iemest, 


Lakonicznie. 


Pan Jakub został szczę 
aliwym ojcem. Wzruszo- 
ny wielce, nadał do swych 
rodziców nast. depeszę: 

„Dziś rano brzybyło na 


wolę — Aj, jaa: dwuch ghłopezyków. s 


ole, 


— Czy złapię jeszcz 
pociąg do Warszawy? - 
— To zależy, czy pan. 
śzybko biega. Pociąg od- 
szedł właśnie dwie mi-- . 
nuty temu. oo. 
Złodziej AMA. 
"Nauczyciel napisał na 
tablicy wyraz „„złodziej”. 
Chce wyjaśnić malym- 


uczniakom pojęcie: wła- 
sności. 


Y, 
- 


dokładnie, co wyraz ten 
oznacza? 


— Nie wiem, panie 
psorze. 

© — Więc gdy, ja włożę 

: rękę do twej kieszeni 


i wyjmę z niej 50 groszy, 
czem będę? 

mm: Czarodziejem, panie 
porze. 


Młode malżer stwo. 

Mąż: — Zdaje się, że 
nowa kucharka gotuje 
dobrze; obiad smakuje mi 
bardzo. 
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Logiczny wniosek. 


Oryginalny klijent. 


Pan Haberbusch zwraca się do 
zarządu zoologicznego ogrodu. 
n Potrzebuje troche karaluchów, 


Profesor wyjaśnia studentom kon- 
strukcję czaszki. Z pośród kilku cza-: 
szek, leżących na stole, wybiera jedną 


Moógibyta je dostać ? 

-= (wszem, a jaka ilość panu 
potrzebna ? "OBR a 

oma Jakieś B lwa tysiące ank 

-= (Je pam chce z taką masą 


karaluchów uczynić? Czy to jakiś 


Tart? 

po Bynajmniej, Adwokat powie- 
dział mi, Że muszę gospodarzowi 
zostawić mieszkanie w takim stanie, 


w jakim je wymajałem. 


i zwraca się do swych słuchaczy: 

— Kto mógłby mi powiedzieć, 
czy to czeszka mężczyzny, czy. ko- 
biety? 

— Jest io czaszka kobiety, p 
oświadcza jeden ze studentów sta- 
nowczym głosem. 

— Z czegó pan to Aona 

— Z tego, źe stawy dolnej szczęki 
są kompletnie zniszczone z powodu 
gadaniny. 


chciała otruć swego męża. 


ona: — Tak, poma- 
ie. ier : 
— Tak, smakuje 
| mi ine to. 
Najdziwniejsze. 


" Rozmowa dwuch adwokatów. 
— Wyobraź sobie, jaki dziwny 
proces AAA ostatnio, > 
Słucham. 
| — Śledztwo wykazało, że żona 


wiem od kilku miesięcy traktował ją - 
bardzo źle, postanowiła więc go się 
pozbyć. W tym celu wldła rtęć do 
zupy, którą podała choremu mężowi. 

-—- To przecież bardzo zwykły wy- 
padek. Usiłowanie dokonania zbrodni. 
A czy mąż umarł? 

—. Właśnie to ńajdziwniejsze: rtęć 
wyleczyła chorego. 


— Stasiu, powiedz mi ~ 


“Ten bo-. > 


Wiosenn e pogwark ; 


“Matuš roja. na jablani ; 
„Wróbel —patrzcie—wróbla gonis 
| dwie muchy mkną po szybięe= >- 
Pokażę wam, jak przydybie. i 


“Co się dzieje —gołąb niesie - 
Piórko w dziobie, pobatrz— niesie 
Kura gdacze gdzieś na grzędzie... 
" Hej Matusiu, co to będzie?... 


Kogut trzepnął krasne' piórka za 
„Patrzciel... w. stado kur dał nurka, - 
„Patrzcie, jak się z jedną czubi— 

1" Matuś—czy on jej nie lubia... 


Stary gęsior, jak najęty. | 
yczy, gąsce depta pięty 
umie rutę i Ilije p 

zy. on gąski nie żabije?... 


rzcie mamot....Biala kotka 
„miaukuje sobie z płotka, 

ocich pisków ' pełno wszędzie 
mamusiu, to to będzie... 


ione, iak na stypie 
się boćki dwa na lipie, > 
cą pióra, kiejby liście — 
No matulu, widzieliście?.. = 


Tam jaskółka, w glinie dłubie, : 

| Patrzcie, jak ja niesie w dzióbie— - 
- Gdy się ptaszki żywią gliną, 

„Co to będzie? Mówcie inol“ A 
„Hej, co ci się dziewic: kręci 
iada kiejby bez pamierti, 

~ Jakieś wodzi cię małmidło— 

Stary, dawaj no kropidłol - 


Dawaj wodę tę święconą — - 
Stracha się jej djabeł pono. 

„A kysz.. a kysz., czarcia maró 
szaiń, piekielna precz poczwarol..." 
„Schowaj matka, świętą wodę — 
»ZPbóski czasy. młodel. .. 

Szykuj złotych choć pół szkopka 
"Na wesele i . parobka”... 

Wiad, 


Biedak, 

Med dzieje się w szpitala. Lekarz 
bada chorego, którego przywieziono 
w nocy. 

-— Nie grożnego, — oświadcza 
doktór, po zbadaniu go, — zwykła 
grypa. 

Następnie, zwracając się do pię- 
lęgniarki. 

— Trzeba będzie wywołać poty. 

Usłyszał to chory i zaczął płakać. 

_-— Nie płacz pan, perswaduje 
doktór. Powtarzam, że to grypa, 
więc nie grożnego. Spoci się pan. 
i wszystko będzie w porządku. 

— To pocenie właśnie martwi mnie, 
odrzekł chory. Od dziesięciu lat 
jestem tragarzem - w składzie węgla 
i pocę się w dzień i noc. A teraz, 
gdy zachorowałem i myślałem, że 
już trochę odpocznę, to pan przy- 
chodzi z swem lekarstwem. Znowu 
muszę się pocić. 


"Bo na wszystkich sesjac 
"Tę. wprowadzą zmianę. 


* Głos decydujący 


Na ulicach bębnów 


I wszystkie j 
Już narody słu ać 


Że przez radjo mowy 
Będą NA: 


Bum.cyk-cykj 


- Posłowie wciąż drą się 


W naszym parlamencie. 
O co wojnę wiodą, 


- „Nie poznać w zamęcie, 
-Poco ten harmider 


I cały proceder» 
już wiecie .. ` 


Wszakże ma Bel... 
..Bum-cyk-cykl 


Pętają się roje, 

I już czuć w powietrzu 
Wiosenne nastroje. 
Ale tych nastrojów 

Ja się bardzo boję, 
Bo żonusia żąda 

Forsy moc na stroje 


Bum.cyk-cyk! 


* Pyta ksiądz parobka 
'— pPowiedz-no, mój chłopie, 


Co tam, według Biblji 
Było po potopie? 
Maciek się zamyślił 
— Rozchodzi się a to? 
Przecie po potopie 
Było wielkie błotol 


Autem się wybrała 
Z szoferem panienka, 
Aż nagle. wśród jazdy 
Opona im pęka. 
Gdy chcesz być szolerem, 
Bacz, byś w każdym czasie 
Mial przy sobie, bracie, 
kk, w zapasie, 
Bum. cyk- cyki 


W. stosunkach handlowych 


Zmiana dziś malutka: 
Zamiast slowa „wekśel” 
"Mówi się „na dudka“ 


" Nie różnica przecie, 


Jak kto się wysławia, 
„Weksle“ czy „na dudka“, 


- Grunt, że się... wystawia. 
Bam- SKM 


Największą ożdobą 

Cudnej mej dziewuszki 

Pewnie też przyznacie, ==  - 

Są jej zgrabne nóżki. 

'Lecz marnością jeno 

Wszystko jest ma Świecie, — 

"Nożki najpiękniejsze 

Gdzieś się kończą przecie... 
Bum-cyk.-cykl 

Taddy, 


"Na twarz afgańska znów kobieta 


Bum-cyk.cyk, 


Kine się na brodę Makame., > > 


Ja. nawrócony z. grzechów król: 


Narzuci mrocznych zaslon tiul, 


Harem miał będzie każdy: rodak, i 
Jak ongiś jego ojciec, dziad, 
Wróci eunuchów stara moda, 
Hurys-niewolnic cudny świat... 


Gdy z minaretów pieśń derwisze . 
Zanucą, rzucę radja *orzęt, 
Proroka hymnem ukoiyszę, | 
Łamiąc auteny gruby pręt... 


Jezyk co spijał moc szamana, 
Niech pozna co pokuł ny lòs. 
Kumyş pić będa cieć z barana, 
Ekstrakt z jaszczur: k. wężów sos. 


Osioł mi będzie lis urrną, 

Z daktylów pestki - wełÓW dań, 
Niech tylko gniewy ludu zginą 

I klątwy: „Król nasz, och, to dranke” 


Słupy przydrożne Anglikami 
Obwiesze — zniknie, diabli drut... 
Bolszewik także mnie nie zmami, 
Na księżyc rzucę modny but. 


Czako na Marsa też poleci, 


Bo turban będzie strojem mym. 
„Szelki wvrzucę też do śmieci; 


Niech kożle paski mają prym... 
Kire się na dziadków Alibaby, O. 


: Pokuty. mojej bije dzwon.. 
"Wrócę wam wiarę, kumys, baby, 


Tylko oddajcie, ludzie, tron... 


Jam marnotrawny syn, pokutnik, 
Co chcecie — z siebie zrobić dam, 
Ucichli we mnie djabli butni —. 

Z krółową tylko będzie kram. 


"NY haremie szelma nie iacdz 


Rafalki sobie nuci wciąż 
Parle franc'e sztuką serce biedzi 
A jeden język znać ma mąż... 


Gdy babsko lubi poliglotów, 
Pozwólcie, by eunuchów rzą 
Parlować zawsze z nią był gotów 
PAZ klopot pójdzie w kąt... 


Wiad, 


Te kobiety! 
Małżonkowie $ mają syna, który. 
jest marynarzem na akręcie, kursu- 
jącym między Anglja i Awstralją. 
Pewnego dnia otrzymują od syna 


„Zbliżywszy się do Adelajdy, 
zachorowalem. Powrócę wkrótce.” 
Pani 5, wzburzona, zwraca: się 


* nast. telegram: 


"do meža: 


— Widzisz, Janku, mówilam ci 


'mieraz, że ten chlopak przebywa w 


towarzystwie nieporządnych kobiet. 
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Pani. jeż dzeka Ba | męża, SARA GA | 
Nagle, szmer, słuch więc wytęża... 


>» 


3 Wtem każe „ukrył 


Sigd widok ten a muy, pomuty... 


KJ 


Jam Andrzej Ki taimp {Gniezno}, 


m Zal. 


Jednak mÈ się żał, dziewczyno, 
Że nie jesteś mą jedyną... - 
Smutny badam wepommeñ dał. 
l tak bardzo. žaj. mio tal; 


Że zlamałaś moje serce, > 
Dzisiaj w uczuć mych rozterce | 
Ganićbym sam siebie "chciał, 
Gdybym, jeno pewność m iał, 


Że.twe zdódnie $ię odmieni. 
Ty swe szczęście 
Jednak mi cię żal, 
Smutny I badam wspomnień dal. 


3 


N iespodzianka. 


Przyrzekłem żouie 
aa jeśli nawczy 
się Botowaki 
ACH) Sci się 
m Pewnie. ; 
m A ne czem bedzie 
polegać ta niespodzianka? 
m Od Iprawię kucharkę. 


ore 


Pror. 


~ Pote wlaściwie pan 
CE 


CEREO 


= ba pizyznać, 
ma pan s raszłiwą broń. 


våd: hoey. upoił ją Cząr, | 
Włamywacz. pF? okno się: wdarł. e 


Giy szarzeć ropou zął już świt, 


ża: chtiary, 
„Włamywacz znikł we mgle jak 1 mili. 


quass W kieszeni... Po 


Dzžentelmen wla my watt 


„Figlarz. 
== Staszka, czy” twoja. 
iest w domu? o 


- Daskonnie 


wała się omae T 
ww Bo odeszla. 
Ciekawy «żeladnik. 


— Panie majstrze, co pan yła 


ciwie robb 


Przymierzam tej pani buciki. 
Przecież widzisz, darnia e: 2 
== Aha, rozumiem buciki 


pewnie sięgać będą: wyżej kolan? 


ku ary be er A OPAC APE iae 


Prenumerata kwartalna zl, Jeme 
półroczna „ 3.50 
raczea || n Pe 


W poko ZE 


dak cja i Administracja Łódź, ul. Piotrkowska 108. 


łani ada Pa AAAA YA 


Ceny eqios Szen s 
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5 I eton J 


GN. kwader 


„Br mpun k ZEWN 
{kocim pezybiiża. sie krokiem. 


zew m poda paw 


siostra $ 
. „my nie wyc 1adzi więcej Porania 

- Fim. ona spodziewała stę pane. oi 

, Masz pięćdzieciąt" | 

groszy. A skad wiesz, że spodzię. 


‘kad sie dostanę, ge 


Maz Wha, Niet jè mle 
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